O KARNAWALE…
Karnawał, zapusty to okres zimowych balów, maskarad, pochodów i zabaw. Rozpoczyna się w dniu Trzech Króli, czyli 6 stycznia, jednak wiele osób zaczyna świętować już w Nowy Rok. Czas Karnawału kończy się we wtorek (tzw. „ostatki”) przed Środą Popielcową, która oznacza początek Wielkiego Postu i oczekiwania na Wielkanoc. 
Nazwa „karnawał” pochodzi od włoskiego carne vale. Słowo to zaczerpnięte z łaciny oznaczało pożegnanie mięsa (carne – mięso + valere – obowiązywać, być ważnym, królować) lub carne – mięso + vale – żegnaj). 

Inna etymologia tej nazwy każe szukać jej źródeł w łacińskim carrus navalis – wóz w kształcie okrętu, który uczestniczył w procesji świątecznej ku czci bogini Izydy, a później Dionizosa w starożytnym Rzymie. 
Karnawał wywodzi się z kultów płodności i z kultów agrarnych. W przeszłości panowało przekonanie, że im wyższe będą skoki, tym wyżej będzie rodziło zboże. Między innymi dlatego Karnawał jest tak ściśle związany z tańcami. 
Na polskich wsiach praktykowano tańce dookoła ogniska, najczęściej w formie koła; hucznie biesiadowano też w karczmach. W miastach urządzano w najpiękniejszych salach bale karnawałowe, które często były balami maskowymi. Ponadto organizowano sute uczty i kuligi z pochodniami, podczas których odwiedzano się wzajemnie wśród sąsiadów. Tańce trwały przez całe noce, aż do białego rana. Popularne były też „korowody przebierańców”. W takim wesołym pochodzie nie mogło zabraknąć – w zależności od regionu kraju – konia, kozy, bociana, kominiarza, diabła, śmierci, doktora, baby i dziada, anioła, którym towarzyszyli muzykanci „uzbrojeni” w tak oryginalne instrumenty ludowe, jak: mazanki, dudy, liry korbowe i wiele innych.
W ostatnie dni Karnawału, zwane „diabelskimi” lub „ostatkami”, zabawom i jedzeniu nie było umiaru. Raczono się tłustymi słodkościami: racuchami, blinami i pampuchami oraz ciastem nadziewanym słoniną i smażonym na smalcu. Stąd pochodzi tradycja „tłustego czwartku”, który rozpoczynał „tłusty tydzień”, wieńczący Karnawał. Aktualnie, z bogactwa dawnych obyczajów, pozostał tylko „tłusty czwartek”, w którym królują na naszych stołach pączki i faworki.

Dzisiejszy Karnawał to bezsprzecznie szczególny element dzieciństwa. Już od grudnia najmłodsi żyją myślą o balu przebierańców. Zabawy karnawałowe goszczą z powodzeniem w przedszkolach, a im wyżej w stopniu edukacji – tym są bardziej wystawne i ciekawe. Nieodłączny element takich wydarzeń to oczywiście odpowiednie stroje. Dzieci starają się nie zdradzać przed swoimi rówieśnikami w co będą przebrane. Młodzież i dorośli bawią się w bardziej tradycyjny sposób. Jeżeli nie obowiązuje konwencja balu przebierańców, zakłada się stroje wieczorowe lub bardziej oficjalne ubiory.
Fenomen Karnawału polega na tym, że w znanej nam formie organizuje się go od kilkuset lat i na szczęście nic nie wskazuje na to, by tradycje karnawałowe miały odejść w zapomnienie.

Mimo, że żyjemy w trudnym pandemicznym czasie, pełnym obostrzeń i ograniczeń, życzę Państwu… wspaniałego Karnawału😊 
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